
  
    


    [image: Okładka książki „Psia chatka. Siwy Pyszczek szuka domu” Ireny Małysy, ilustrowanej przez Paulinę Nachman. Ilustracja przedstawia scenę w salonie groomingu dla psów – mężczyzna strzyże małego pieska na stole, obok stoją kobieta i dziewczynka z dwoma innymi psami.]

  

  
    


    [image: Strona tytułowa książki Ireny Matysy „Psia chatka. Siwy pyszczek szuka domu” z tą samą ilustracją co na okładce.]
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    Był szary, jesienny dzień, a w Psiej Chatce panowała wielka nuda. Czarna Mamba i wielki bernardyn Dżambo nie wiedzieli, co ze sobą zrobić. Jakby tego było mało, Kasia z mamą wybierały się na zakupy, więc zwierzaki miały zostać same. Cała gromadka – psy i kot Gacek – odprowadziła je pod same drzwi. Przebierali łapkami z nadzieją, że panie wrócą z nowymi smakołykami. Dżambo spojrzał na Kasię i zaczął popiskiwać:


    – Przynieście nam coś dobrego! Najlepiej moje ulubione paszteciki.


    – Nie płacz, piesku, niedługo wrócimy. – Kasia pogłaskała go po głowie.


    Dżambo jednak nie odpuszczał.


    – Pasz-tet, kup mi pasz-tet! – szczekał coraz głośniej.


    Dziewczynka uśmiechnęła się szeroko. Znała swoje psy jak nikt inny i domyśliła się, o czym marzy kudłaty olbrzym.


    – Nie martwcie się! Przyniesiemy wam coś dobrego.


    Na te słowa Mamba i Gacuś też zaczęli kręcić się radośnie między nogami Kasi i jej mamy. Wszyscy w Psiej Chatce byli przecież strasznymi łasuchami!


    
      [image: Duży, biało-brązowy bernardyn, Dżambo, siedzi z otwartym pyskiem, patrząc w górę. Po jego lewej stronie mały czarny pies, Mamba, nosi fioletową bandanę i spogląda w górę na Dżambo. Pomiędzy nimi mały czarny kot, Gacek, stoi zwrócony w stronę psa. Scena rozgrywa się na podłodze z płytek na różowym tle z dużymi kształtami liści.]
    


    Podczas gdy Pańcia ostrożnie prowadziła samochód, zamyślona Kasia patrzyła przez okno na jesienne drzewa i mokre liście. Nagle krzyknęła i wskazała na pobocze:


    – Mamo, patrz! Ktoś zgubił futrzaną czapkę!


    Pańcia zwolniła, a wtedy „czapka” nagle się poruszyła! OJEJ! Zaczęła szybko uciekać prosto do rowu przy drodze.


    – To wcale nie jest czapka! – zawołała mama.


    Zatrzymała auto, wysiadła i weszła w mokrą trawę. Z rowu delikatnie podniosła małą, drżącą kuleczkę. Okazało się, że to kudłaty piesek rasy york. Maleństwo cichutko popiskiwało, jakby prosiło o pomoc.


    – Zabieramy go – szepnęła Pańcia i otworzyła drzwi samochodu. – Tutaj, przy drodze, nie jest bezpieczny.


    
      [image: Mama z długimi ciemnymi włosami, ubrana w różowy sweter, trzyma w ramionach małego, brązowo-czarnego psa, Tediego. Po jej prawej stronie znajduje się duży, pusty, biały dymek dialogowy. W tle, na drodze w pobliżu trawiastego pola, zaparkowany jest niebieski samochód.]
    


    JEŚLI ZOBACZYSZ PIESKA BŁĄKAJĄCEGO SIĘ PRZY DRODZE, OD RAZU POWIEDZ O TYM RODZICOM LUB OPIEKUNOM. NA ULICY JEST NIEBEZPIECZNIE, A DOR OSŁY BĘDZIE WIEDZIAŁ, CO ZROBIĆ. PAMIĘTAJ, ABY NIGDY NIE PODCHODZIĆ DO OBCYCH ZWIERZĄT SAMODZIELNIE.


    Dalsza część w wersji pełnej

  

  
    
      [image: Zestaw dwóch okrągłych zdjęć psów i ich opiekunki: czarny szczeniak, kobieta z psem oraz mały szary pies na trawie.]
    


    Drodzy Czytelnicy, mali i duzi!


    Czy wiecie, że Psia Chatka istnieje naprawdę? Jest w górach taki domek, w którym żyją Dżambo, Mamba i Kasia. Pomagają ratować porzucone lub zagubione pieski. Już prawie pięćdziesięcioro podopiecznych znalazło tam schronienie. Niechciane, głodne i bardzo samotne – wszystkie te psy zostały otoczone opieką. Każdy z nich dostał ciepły kocyk, pełną miskę i mnóstwo miłości od Dżamba, Mamby i Kasi. Uratowane psiaki znalazły nowe rodziny, które pokochały je całym sercem. Każdy nowy podopieczny to wyzwanie, ale też wielka radość i satysfakcja. Przecież wszystkie czworonogi zasługują na dobry dom. W pierwszym tomie Psiej Chatki poznaliście Atosa, Portosa i Aramisa, teraz Bobika, a w następnych częściach opowiem Wam o kolejnych podopiecznych i ich przygodach.


    Będzie wesoło!


    Irena Małysa

  

  
    Spis treści


    
      	Okładka


      	Karta tytułowa


      	Karta redakcyjna


      	Psia chatka. Siwy pyszczek szuka domu

    

  

  
    Punkty orientacyjne


    
      	Okładka


      	Strona tytułowa


      	Strona redakcyjna


      	Meritum publikacji

    

  


OEBPS/image/sigil_paste_002.jpg





OEBPS/image/cover.jpg
SIWY PYSZCZEK
SZUKA DOMU

ILUSTROWALA

Paulina Nachman w







OEBPS/image/woblink.png
woblink






OEBPS/image/sigil_paste_001.jpg





OEBPS/image/title.png
b
=)
N2
=S
==
o=
S—
=3 53
)







OEBPS/image/img033.jpg








